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0  dostęp do Pienin.
Jedynie tylko Goniec Krakowski ppnrcścił

artykuł w sprawie Pienin dostępu da tego cu­
downego zakątku, reszta prasy polskiej milczy. Zapom­
nieli o niej nawet członkowie komisji granicznej. W y­
rok z dnia 28 lipca 1920 byt krzywdą i tę krzywdę 
należało naprawić. W czasie ostatniego pobytu N aczd 
nika Państwa w N. Sączu aodała się doń deoutacja 
mieszkańców nadgranicznych wsi z <nemorjałem w któ 
rym prosiła o Uregulowanie dostępu do Pienin, jest to 
prośba tysięcy. Ale głosu prawdziwej rozpaczy, krzyku 
duszonego Podhala nikt nie słyszy. us*ło\vań smocza 
cych się nikt nie wspiera. J»dyna droga prowadząca 
do Pien.n jest zamknięta dla ludności. Szereg wsi na­
leżących do Polski jest odciętych od Rzeczypospolitej 
Żandarm czeski zagradza drogę, która od wiek wieków 
prowadziła z Polski ao  Polski. Ludność dusi się za 
grodzona i górami i kordonem czeskim,

Sprawa drogi pieninsiciej jest nie tylko sprawą ludno­
ść 1 góralskiej, ale sprawą całego narodu, bo tu chodzi 
o gościniec do Pienin. My jeszcze teraz dużo mówimy 
o polskich Pieninach z dumą na nie w»kazujem>, jaku 
na najczarowniejszy zakątek w naszej Ojczyźnie a wła­
ściwie ich nie posiadany, zatrzaśnięte są hranty przed 
nam. Nie mamy do nich oostąpu. Nikt się o krzywdę 
nie upomnie nikt słowem się nie ede/wie, w chwili kie 
dy s'ę reguluje granicę. Jeszcze nie dawno prz°d pi­
szącym te słowa członkowie polskiej komisji granicznej 
oświadczyli że przybędą na Miejsce, wysłuchają życzeń

ludności i dołożą wSZPj|<jcj1 ^  aby drogę do P^nin 

przynajmniej umiędzynarodowić, Oświadczali ze bę ^ 
dą się nią równocześnie zajmowali z Jaworzyną M iesz­
kańcy Podhala z utęsknieniem czekali na przyją ł Nie­
stety obietnica pozostała obietnicą jak w;ele ped: bnych 
A tymczasem dowiedziano się że granica już wytyczo­
na a iylko o Jaworzynę toczy się sp ór.

Należało podnieść protest w ooronie Pian n kie­
dy odrąbywano ten cud ziemi polskiej. Ten d : v,'uad 
dziwy stworzony w zachwycie najpiękniejszych si: przy­
rody. Od tego miejsca odepchnął nas żołnierz czeski, 
i broni nam wstępu a polski turysta me może zwiedzać 
nie może pouziwiać cudu polskiej ziemi. Jest nam d o ­
stępny zaledwie skrawek. A przecież przed laty spo­
łeczeństwo polskie ro.ło, że tu w Pieninach urzą Izi się 
park narodowy, odgrodzi s.ę od świata i zachowa ich 
czar na podziw pokoleń któie tutaj przybędą, aby 
złożyć daninę se rca : uwielbienie.

G ran,ca obecna biegnie korytem Dunajca zaledwie 
na przestrzeni paru kilometrów. Wytyczona jest bez - 
myślnie, na chybił trafił nieusprawiedliwiona zadnemi 
względam1. W roku 1919 kiedy walczono o bpi3t, 
polscy delegaci, rozumiejąc położenie ludności, pow o­
ływali się na wzgięat ekonomiczne, na stosunki między 
mieszkańcami Spiszą i Polski, powoływano się że 
Polska nie będzie mogła prowadzić gospodarstw a ry- 
bnege w Dunajcu, że szereg wsi będzie odciętych od 
Polski, że zabrana jedyna droga idąca przez Pieniny, 
budowana była przez Wydział Krajowy wielką też gra­
ły- rolę wzgiędy strategiczne. Dzisiaj o tych argumen­
tach zapomniano. Sprawa Pienin zaginęła w rdzgwarze
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dnia, jak ginie najcudowniejsza per a na dni** jezujra. 
Dopiero po stracie ocenimy jej wartość odczujemy 
jej potrzeDę Kiedy rzesze polskich turystów żołdak 
czeski odepchnie od granicy, wymierzy policzek pyta- ! 
niem gdzie paszport wtedy dopiero podniesiemy wrzask 
wtedy dopiero będziemy lali łzy. Oczywista po szkodzie 
Dzisiaj należało pamiętać o Pieninach przy regałowa- ! 
niu granicy, dzisiaj należało bronić z takim samym za- i 
pałem z jakim się broni Jaworzyny. Walka byłaby ła- , 
wą, bo tu idzie tylko o zneutralizowanie drogi: W obro 
nie Pienin należało stanąć twardo. A kto w ił czy I 
wczasie rokowań słowęm się o nie upomniano ?

- Może jeszcze czas podnieść głos, może jeszcze 
czas przypomnieć członkom polskiej komisji sprawę 
zapomnianą i upom nieć ich aby dołożyli wszystkich 
sił iżby społeczeństwu polskiemu otwarto bramę za­
trzaśniętą na głucho, bramę, wchodzącą do zaklętego 
zamczyska do Pienin.

W

Kiedy wbiją się słupy będzie zapóźno. Może de­
cyzja jeszcze nie zapadła, niechże członkowie podnio­
są głos w ooronie polskich Pienin i w obronie lud­
ności góralskiej, która dusi się jak więzień w zamknię 
ciu. Niech usłyszą wołanie o ratunek dla wsi nsdgra 
nicznych.

Szczawnica.
J. W.

Udaremnione porywy.
Z wiosną ubiegłego roku zwołana została przez 

p. Inspektora szKOł rolniczych ankieta rolnicza, 'Włada­
jąca się z wybitnych osobistości powiatu Nowotarskie­
go, celem omówienia sprawy utworzenia szkoły rolni­
czej na Podhalu. Z przeprowadzonej dyskusji okazało 
się iż wszyscy zebrani oświadczyli się za stworzeniem 
takiej szkoły. Dowiedzieliśmy się tam, iż na inocy już 
dawno powziętej uchwaiy rady gminnosj grunt pod 
szkołę rolniczą został ofiarowany w położi nm bardzo 
dobranem i odpewiedniem tuż -1; torem kniejowym 
koło drogi, prowadzącej do Czarnego D in  .jcn  Rada 
gminna w Nowym Targu po niejakim czasie jednak 
uchwałę powziętą uchyliła i oddała grunt ten, pod i 
baraki wojskowe, Jest to cel bardzo szlachetny, lecz 
obalanie raz powziętych uchwał może nie przystOj 
takiemu bądź co bądź poważnemu zrzeszeniu ludzi, 
jak rada gminy miasta powiatowego, które dysponuje 
rozhgłem i innemi własnemi obszarami ziemi.

Rozpoczęte n; dającego się znakomicie pod szko­
łę  rolniczą próby wydzierżawienia dworu w Ro­
kicinach sp e łJy  na niczem. Ministerstwo rolnictwa za- 
proponowało założenie szkoły rolniczej w Czorsztynie 
lecz R da Powiatow i uznała to miejsce jako niesto­
sowne. Tak tedy sprawa budowy szkoły odłożoną została

na dłuższy przeciąg czasu. Dla zapoczątkowania ruchu 
oświatowego na polu rolniczem, przedstawiciele Zwią­
zku Podhalańsiego poddali myśl zorganizwania tym cza­
sowo kursu rolniczego w powiecie.

Pierwszy kurs dziewięciotygodniowy, w którym 
brało udział około 25 gospodarzy, odbył się w u bie­
głym roicu w Nowym Targu. Zaproszeni liczni gości 
ze sfer urzędniczych, szkolnych, włościańskich przeko 
nali się przy agzantinie, iż kurs nie tylko nie chybił 
celu, lecz owszem robudził wielkie zainteresowanie 
w powiecie i oddał należyty pożytek. Kursa miały się 
odbywać corocznie aż do czasu otworzenia szkoły 
rolniczej. Niestety mimo starań powołanych ku temu 
Instytucji, mimo poparcia (nie wiadomo, czy energi­
cznego) ze strony posłow obojętne stanowisko Mini 
sterstwa Rolnictwa i Skarbu, spowodowane brakiem 
funduszów doprowadziło do tego, iż sprawa tak bar­
dzo ważna nie posuwa się naprzód.

Nie daj Boże, by w szjstkie starania i szlachetne 
poźywy ruchliwych członków Związku Podhalańskiego 
były udaremnione.

Urządzenie kuisd nie jest połączone z nadzwy- 
czajnemi wydatkami. Koszta jego wynosiłyby przy­
puszczalnie 100 do 150 tysięcy, Taki wydaiek mógłby 
znieść Skarb Państwa, tern więcej jeżeli naród według 
zapowiedzi Ministerstwa Skarbu obowiązany będzie 
złożyć daninę na ekonomiczne odrodzenie całego 
Państwa. Niechże Naród za złożoną na ołtarzu do'> 
Ojczyzny ofiarę coś otrzyma !

Krążyły także wieści o założeniu szkoły kamie­
niarskiej na Podhalu. Projekt ten już dawno pomyślany 
nie przechodzi w urzeczywistnienie, a szkoda gdyż 
granit tatrzański jest to wyborny miterjał, nadający się 
do budowy niektórych gmachów jak kościołów do 
wykuwania pomników, słupów granicznych i t. d.

T

W  sprawie wylęgarń ryb 
na Podhalu.

Pan Out z Poronina nadsyła nam artykuł, w któ­
rym wytacza następujące skargi.

Przez lat 40 pracował on koło wylęgarni ryb na 
Dunajcu w rewirze V i XXII za przerwy Tow. Ry­
backiego śp Ferdynanda Wilkosza i prof. Józefa Roz 
wodowslciego, a następnie prof. Nowaka i wicepr. Dr. 
Damskiego bez żadnej nagany, lub zarzutu.

Resztę rewirów rybnych, a potom i rewir XX!l 
wydzierżawiło Tow. Rybackie, które później założyło 
„Tow. Sportu wedkowego*,

To Towarzystwo od wybuchu wojny, prac oko­
ło wylęgarń ryb zupełnie zaniechało.
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Wtedy p Gut na wiosnę 1915 r. za pozwole­
niem starostwa wychodował i rozpuścił 400 tysięcy na­
rybku, za które dopiero w r. 1920 posłał mu „Tym­
czasowy Wydział Samorządowy kwotę 2 ,509  mk.

W trzecim okresie dzierżawy „Tow. Sportu węd- 
kow ego* wydzierżawiło także i piąty rewir, a przytem 
zobowiązało się kontraktowo dać p. Gutowi 500 mk 
na poprawę wylęgami, którą miał on prowadzić do 
końca żyda.

Tymczasem Towarzystwo 500 mk. nie wypłaciło 
i zarybianiem się zupełnie nie zajęło, ale skrzętnie wy­
ławia resztki pstrągów.

W obec tego p. Out. pozbawiony swego rew ni 
który mu Towarzystwo odebrało zaniechał prowadze­
nia wylęgami od roku 1915.

Dopiero na żądanie Inspektoratu pomocy rybnej 
w Krakowie zaczął p. Gut pracę nad nad wylęgarnią 
na nowo i wtedy w oczach p Dra. Lubeckiego roz­
puścił sześćset tysięcy narybku w Dunajcu, Rabie 
i Skawie.

Za to jednak p. Gut mimo pozwolenia był os­
karżony o nieprawne łowienia ryb.

Pan Out oblicza, że na hodowlę ryb wydął, w r. 
1920 kilka miesięcy pracy, dwanaście siedmdziesięcio- 
kilometrowych p.zd końm i 10 tysięcy gotówki, a mi­
mo to dotąd nie otrzymał zwrotu kosztów.

Tow . Rybackie, któremu p. Gut chciał dostar­
czyć narybku uważało c e n ę . 00 mk. za tysiąc sztuk 
za wysoką i narybku nie kupiło.

Wtedy p. Gut jak pisze przy świadkach rozdzie­
lił teri narybek po rewirach 1— 5 i w rewirze XXilgim 
i dotąd nikt mu kosztów nie zwrócił, zaś prezes N o­
wak p. Gutowi zamiast podziękowania oświadczył, że 
jest za stary i do gospodarki rybne] nie zdolny.

Takie to zażalenie przesyła nam p. Gut, a umie­
szczamy je dlatego, źe w każdym razie widać z tych 
słów, że wielu chce mieć i łowić ryby, ale o zarybie­
nie rzek Podhala nikt się nie troszczy !

Zawiadomienie w sprawie 
wyjazdu do Ameryki.

 Poseł Roj przestrzega usilnie naszą ludność przed
wyjazdem obecnie do Ameryki i podaje nam zawiado­
mienia Konsulatu Generalnego w Warszawie, kto mo­
że dziś mimo zakazu jechać do Ameryki. Są to ;

Wyżsi urzędnicy państwowi, ich rodziny, towa­
rzyszący im służba, oraz urzędnicy.

Cudzoziemcy ktdzy przejeżdżają przez Stany Z je­
dnoczone bez zatrzymania się.

Cudzoziemcy prawnie wpuszczeni do Stanów 
Zjednoczonych którzy potem jeżdżą z jednej m iejsco­

wości należącej do Sianów Zjednoczonych do drugiej 
przez obce przyległe kraje.

Cudzoziemcy przybywający do Stanów' Zjedno­
czonych jako turyści lub też czasowo dla interesu albo 
przyjemności.

Cudzoziemcy pochodzący z krajów w których 
emigracja jest uregulowana Zgodnie z traktatami lub 
porozumieniami tyczącemi się wyłącznie emigracji.

Cudzoziemcy pochodzący z tak zw. zabronione­
go rejonu Azjatyckiego, jak określono w Akcie E m i­
gracyjnym par. i.

Cudzoziemcy którzy zamieszkiwali przez przynaj­
mniej jeden rok bezpośrednio przed wpuszczeniem 
ich ao  Stanów Zjednoczonych w Kanadzie, Newfo- 
undland, Rzeczypospolitej Kubie, Rzeczypospolitej 
Meksyku, w krajach Ameryki Środkow ej, Południowej 
tuk przyległych wyspach.

Cudzoziemcy poniżej lat l i  którzy są dziećmi 
obywateli Stanów Zjednoczonych.

Cudzoziemcy pow iacający z czasowego pobytu 
zagranicą.

Cudzoziemcy którzy są zawodowymi aktorami, 
ariystr.mi, mówcami, śpiewakami, pielęgniarkami, du­
chownymi wszelkich wyznań religijnych, {JłMe?orSmi 

i szkft? i seminarjóm.
Cudzoziemcy należący do pe.vnej uznanej

profesji.
Cudzoziemcy angażowani jako służba domowa.
Ostrzega się wszystkie osoby posiadające o b y ­

watelstwo polskie, że o ile się nie zaliczają do jednej 
z wyżej wymienionych kategorji i jeśli nie mrją d o ­
statecznych dowodów na to, składanie podań o wizę 
na wyjazd do Stanów Zjednoczonych będz.e zupełnie 
bezcelowe aż do zniesienia obecnego Akio Em igracyj­
nego, obowiązującego do dnia 30 czerwca 1922 r.

L. J . KEENTA
( I c n e ł a ln y  K on su l  Am erykański .

[Wieści z Polski i ze świata.
Dalsza zwyżka marki polskiej. Marka puiska idzie 

dalej do góry. Popłoch na czarnych giełdach nie opi­
sany. W ostatnich dniach notowano dolary od 2.500 
do 2.800 ink, korony czeskie od 25 —  30 mk, marki 
niemióekie od 9 — 14 mk, zaś za koronę austrjacką 
płacono i puniżej 60 fenigów. W Zurichu za sto ma­
rek poi. płacą 21 fenigów, a płacono 7. f.

Zniżka cen nie odpowiada jednak zupełnie tema 
spadkowi obcych waiut.

Spadek obcych walot wynosi u nas 300 procent, 
a zniżki nie widzimy.

Zboże trzyma się wysoko, a giełdy notują obre-
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ty owsem, jęczmieniem i otrębami prawie po ■' '
cenach, nie notują najozęśoiej obrotów żytem i t 
nieą, ani mąką.

Asekurowanie się w cenach przed daniną i si!..a 
zwyżka przewozu koleją wpływa na trzymanie się ru i 
i na razie zmżai żadnej nie widać I

Także brak paszy wpływa silnie na oeny zboża, 
Zniżką jednać cnociaż powolna będzie stała i ta przy* 
diecie nam więcej korzyści, aniżeli silna zn ż <a chvilowa.

Podniesienie wszelkich opłat państwowycn wpły­
wa silnie na eeny, W ostatnich dniach podniosła się 
«aw et cena węgli.

Zniż/a cen bydła nie przynosi nam takie ko­
rzyści, bo mięso wskaiek róinych m achinacyj id ee do 
góry, a ceny skóry wyprawionej jeszcze zbyt me spa­
dły. Na ogół konsument odczuwa dziś raczej prąd zwyż­
kowy,. aniżeli zniżkowy, bo towaru zagraniczaego je -  
szcce nie widać, a artykuły pierwszej potrzeby są lil-  
aie opodatkowane.

T e stosunki jednak przy trwającej zwyftce marki 
muszą się zmienić i ceny uregulować, gdyż ceay zagra­
niczne np. skór, towarów tekstylnych, a nawet cukru 
i zbuka są od naszych niższe.

Spadek prawdziwy cen wywoła tu koakureaoja 
i wstrzymanie się od niepotrzebnych zakupów.

T o  naszym Czytelnikom gorąco radzimy t
Wogóle dziś należy szanowaó marek, ale nio cho­

wać ich znów dla ognia i złodzieja w skrzyni I
Kto bgdzls wolny od daniny? Wolni od daniny 

będą bezrobotni w całości, a lokaturowife sajm ający 
uie więcej niż dwa pokoje będą wolni od daniny 
w połowie.

Spiski roakla. W budynkach grecko katolickiej 
cerkwi arcybiskupiej św. Jana we Lwowie odkryła na­
sza policja obradujący zjazd bolszewicki.

Pod osłoną tej cerkwi, której arcypagterz m etro­
polita Szsętiuski jeździ dziś po całym świecie podbu­
rzać i. wichrzyć przeciw Polsce zjechali się tu Ukraiń­
cy i Żydzi i obiiaiuuconi Polaoy, by uszczęśliwić Pol­
skę receptami Trockiego, który zepchnął R osję w ob­
jęc ia  głodu i śmierci,

P iicja twierdzi, ie  między aresztowanymi znaj­
duje r ę  si-o o a  komunistka Olga, licząca koło 30 lat, 
Rosjanka, przyjaciółka Trockiego i gorliwa jego wyz- 
nawczj ii. Zebrani byli to ajenci bolszewiccy z różnych 
miast polskich i pod osłoną cerkwi’ św. Jura urządzili 
sobie zjazd bolszewicki, jako delegaci.

Nowa burza na Ukralnls. Osławiony atam an ko­
zacki Pet'ara urządził znowu ruchawkę przeciw bolsze­
wikom za Zhru zein. Na rosyjskiem Podolu rozpoczęły 
się w w ' i  m c j.c a c h  walki z bolszewikami.

Ni ł.t„. ■ d ; wiadomo do czego ten cały zamęt 
doprow id/.i:

Karol »k zdetronizowany 1 Karolka zawiodła wy­
prawa po koronę . . . Rozbity dostał się do niewoli

a Anglja wywiozła go na razie do Rumunji do Gafa- 
czu, gdzie Karolek znajduje sic na wojennym okręcie 
angielskim, teraz zaś wywozi go do Gibraltaru.

Węgrzy radzą nad zrzuceniom Karola z tronu, 
a on mimo wszystko ma nadzieje powrotu na tren.

Jak widać nie wielu ludzi tak bardzo kocha swój 
zawód, jak  ez król Karol.

j i i ! KRONIKA I #  j
i . . . . . . : . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . : . . . . . . :

Nowa amarytura donosimy w nieutulonej rado­
ści ie  .Pow iatow a K o m isja  aprow iiaoyjna" została 
przez tu te jsse  starostw o rozwiązaną.

M iała oma rdsne chw ile, a le  karm iła nas wię- 
osj m anną . obietuicam i, aniżeli straw ą, a  zwłaszcza 
m ąką i  cukrem .

je ż e li  ju t  jed n ak  m am y esekaó na m annę wo­
limy prawdziwych cudotwórców, aniżeli ową K orni- 
■ję, która ani nas, ani siebie naw et nie utuezyła 1 

D latego też i rozwiązanie niech j s j  będzie le k k ń  1 
Nlszłs interesy na zniżce dolarów i obcej w alu­

ty  robi w Nowym Targu  nowa i i l ja  ssum nie nazwa­
nego ,  T o w a rłjs tw a  Kredytow ego dla handlu i prze­
m ysłu  w Krakow io z okolic ozaruaj giełdy.

Dobrać znany u nas p. Ignacy B ercn b au t we 
w łasnej osobie przedstaw ia się ja k o  .d yrektor" tego 
Towarzystw a.

T a  znana firma powinna w ystareiyó, by naaua 
ludność ten bauczek, w Nowym T arg a  starannie 
o m ija ła !

Pan  B srenh au t rozpowiada np. w wagonie ko­
lejow ym , że .św ia t finansow y (czyta j eearaogiełdzia- 
rze) nie je s t  z M ichalskiego zadowolony i postara 
się jeg o  planom kark u kręcić."

W  odpowiedzi na to możemy także ten  ban- 
czek zbojkotow ać 1

Strai ogniowa ochotnicza urządziła znbawę na 
dochód dla Sem inarjum  żeńskiego w N. <u.

Baw iono się ochoczo do rana, d« o •: będzie 
znaczny. —

N a ten sam oel ofiarowano :
P . Stiaany od kapeli przygryw ającej zabawie

1 .000  m k, ks. prof Ł u k asik  1000 m k. prof. Stefański 
i Lubertow icz po 100 mk.

Sprawozdania zs zbiórki monet w Zakopanem. Od­
nośnie do sprawozdania K om itetu Propng. I  Pożycz­
ki Państw , i zbiórki darów na Skarb  Polski w Zako­
panem, zamieszczonego łaskaw ie w numerze 43 G a ­
zety Podhalańskiej, tudzież przypisku R edakcji, nad­
m ieniam  dodatkowo, w skutek skierow anych do K o ­
m itetu zapytań, że w artość w szystkich zebranych 
darów, obliczona wedle cen płaconych obecnie za 
kruascze azlaehetne i za obiegowe m onety złote i sre­
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brne przez Polską krajow ą K asę Pożyczkową i je j 
oddziały przenosi 6 milionów m arek poi.

W  zbiórce darów uczestniczyła także A dm ini­
stracja Gtazety Podhalańskiej, popierająca każdą pa- 
trjot/czną ak cję  na Podhalu. W  szczególności zebra­
no w biurze W ydawnictwa Grazety p o d h alań sk ie j: 
slota w przedm iotach 84 gramów, srebra 446 gra­
mów, niklu, miedzi i Dronzu 7,273 S i«iuv> a . ponadto 
3 1 6  srebrnych  austr. keron, 2 6 9  srebn. rubli i 2  s re ­
brno liry  w łoskie.

K s K a z
prKeWjOdniczycr komitetu.

Jeszcze wyjaśnienie. W  namer«> 44  pomieszczono 
sprostow anie p rz y Ja n e  prze? Zwierzchność gm iny 
Szczaw nicy W yżnej —  je s t  ouo nicśt>io? v a budo­
wę pozwolił w ójt i teraz się bron; bu tuj się fx. >ko- 
m o „na; »tary  er, feudam entaoh* —  tym ozajem  b a  
duje się  częściowo n a  atarem  m iejscu, a  sana dom 
s  werandą wydłuża aię e ja k ie  4  m etry ku w ilii 
sąsiedniej. Dawniej i ta ł  dem parterowy, obeenie bu­
duje się koszary dwupiętrowe. D aw niejszy tuż przy 
a lio j m ógł uie rasie, obeeny nie nadaje się w m iejscu  
Jilimatyoznem, gdzie winuO się dbać o przestrzeganie 
kygieny i piękna Nieprawdą je s t  jakoby istotnie 
uliok Sobieskiego była tak  ciasno zabudowaną gdyż 
•d la t 3 0  n ik t nie wj budował w te j ulicy ani jedne 
go  domu. W lazł na gruszkę, rw ał pietrns::kę. Oóż 
więe ża w ostatnich latach nie budowano, ai.e faktem  
je s t, śe u lica Sobieskiego je s t  najoiaśniej abuloy..*- 
j ą  i przypom ina sław etne Krupów ki, a może ją  za­
budów »no przed 30 laty. O becnie buduje się .sz u ­
b ienicę* ja k  lud nazywa ten  dom na ul. Sobieskiego, 
dldyby czynniki m iejscow e im ały pojęcie o pięknie 
i  zasadach zdrowotnych toby c a  to nie pozwoliły. 
I  jeszcze r a ;  „bezstronny* twierdzi, że w żadnmn 
zdrojowisku nie > ozwolonoby na budowanie w;lli 
dwupiętrowej w odległości 3 metrów od ulicy jak  
twierdzi sprostowanie. Sm utne to bardzo, że o pięknie 
e zdrowotności decyduje kowal i cieśla  — boć oni 
dwaj ea leżą  do „K om isji budow lanej* —  a jeden 
s  niob wziął w przedsiębiorstwo budowanie owej 
willi —  więc sąd jego  nie je3 t zbyt bezstronny Ge 
lom  notatki było aby Rada powistswa sprawę zbadała 
f obsenie jeszcze raz ponawiamy tę  prośbę, o nic wię­
ce j nam nie idzie. W yjaśn ien ie  Zw ierzchności jc3 t 
aiefcusle i spowodowane prz^z ludzi którzy nie dbają 
• piękno w zdrojowiska ale o inne cela.

Przypisali R e d a k c ji: Na tem  zam ykam y i pro­
simy, aby powiatowy urząd budowlany w sprawę 
wglądnął » wydał wyrok sprawiedliwy, a idzie tylko 
o słuszność i bezstronność.

Wyjaśnienie. Dowiadujemy się, że w interpela 
* e ji poselskiej p. R ajsk iego w sprawie handlu walutą 

zagraniczną popełniono błąd, bo r ie  p. H enryk M en- 
dler, ktfery je s t  zn a a *o i u nas fabrykantem  wody 
sodowej, ani a ie  syn jego  Maurycy, który oo dopie­

ro powrócił po 7 letnim  pobycie na Sybirze z niew o­
li, ale p. Em il Mencłlsr i Spółka handlow ali obcą 
walutą. Duj tego ten  błąd popełniony nie pizez nas, ale 
w interperlaoji poselskiej prostujem y, by nie czyniś 
krzywdy spokojnym  obyw .teiom .

Dnia 15 listopada b. r. o godzinie 9. rano, odbę­
dzie się w Nowym Sączu  na ,  W enecji* sprzedaż 
70  om koni wojskowych, przeważnie dobrych, zdro­
wych i earaz do użycia, n is Drakóv, oraz Kilka ź re ­
b iąt (klaczy) w drodze pubiiarnej licy ta c ji.

Do sakupna upoważnieni są rolnicy ta k  cyw il­
n i, ja k  wojskowi, istytuoje rzędowa, kom unalne i f i­
lantropijne.

W ym agane je s t  zaświadczenie tam t. Starostw a, 
względzie i  przynależnej gm iny.

H andlu se wykluesoni 1 ! !
Cbcroby xekeinfr ; w czasie od 23 / 1  do 2 9 ,X  

1921 *1 wierdsone -rz .. downie w tut powiecie ; szkar­
latynę w Nowym T arg a  1, M aruszynie 3  Zakopa­
nem  1. T yfu s brzuszny w Zakopanem  1.

Walka o daninę je s t  obecnie bardzo silna W iele  
partyj politycznych z obawy o m andaty je s t  przeci­
wnych daninie. T a  w alka o ile  nie skończy cię n ch ­
waleniem  daniny, skończy się znó w zniżką m arki pol­
sk ie j. Ju ź  dsiś saczyna się m arka p ciska obniżać 
z powrotem, z powodu oporu głównie ludowców prae- 
ciw dauinie.

W  se j n ie je s t  m ało prawdziwie św iatłych p os­
iew , którsy  rosum ieją, śe trzeba zapłacić podatek, by 
ratowao p mątwo.

Posłow ie wolą ratować m andaty i okazać się 
obrońcam i ludu przed podatkami. A le to się może 
śle  skończyć dla nieb sam ych.

Koło rozdzielczo dep. w N. Targa rozdziela ju ż 
deputaty złożoue z m ąki pszennej, żytnej i cukru 
po S750 M k. za deputat.

Deputaty pfflwzą być pobrana do końca listo­
pada. Płótno będ iic z iJońssna tego m iesiąca.

W Polsce uprawiono wszystkie ugory. Prasa pol­
ska donosi że na przyszły, rok nie powinno Polsce 
brakować ohleba, w saelkie bowiem ugory eą uprawio • 
ne i v tane.

Nareszcie doczekaliśm y się przynajm niej n ad ziei 
na le„ ■ t *asy-

Na fundusz prasowy Sezety Podhalańskiej K s . 
Molewioz W acław  40 Mk,

Kącik humorystyczny.
Wielkie zdarzenie na Orawie.

Nic m oł r 5 o tem milczeć i trzymać na Orawie 
za plecami Pana Boga tego rodzaju senzacji Niechaj 
wie świat cały że Orawa to n ebyle jaki zakątek I Bo 
stała ;ę rzecz d'>źal

Wszystkie gazety pisały niedawno o byłym Kró­
lu W ęgijr, Karoku. O łóc ten sam Karolek był przed 
kilku tygodniami na Orawie. OJw iedztł w największej



„GAZETA PODHALAŃSKA* Nr

tajemnicy dwa domy, jeden w jab łonce d r jg ; i  'ś  w Ora- 
wce, Mieszkańcy tych domów szczęśliwcy ! nie spo­
strzegli się ówczas, z kim mają do czynienia, dorozu- 
mieli się tylko później. Gdy mianowicie Karolek przy 
jechał na Węgry, niektórzy polityczni plotkarze wpuś­
cili pogłoskę, źe Karolek jest znowu królem i będzie 
wszystko po staremu, bo się na nowych państwach 
ludzie podobno oszukali. Na tę wiadomość czciciele 
Karolka urządzili małe napoźeństwo, na którem świe 
cooo przed obrazami Karolka i Zyty w lampach z K ro ­
plami plebiscytowymi. Przy tym akcie pobożności dla

■ Karolka, gdy lampki już dużo kropli stiawiły, pewne- 
! mu panu rozwiązał się język i na nieszczęście wyga- 
f dał s !ę, ze to z nim Karol był na odwiedzinach, źe do 

siebie pisują i t d Stąd wiadomość o pobycie Karola 
na Orawie, iud zaś zaciekawiony i podniecony łazi jak 
na odpust do Orawici, gazie poaoono w Którymś ko­
mu pokazują fotograficzne zdjęcia Karola i Zyty p ca  
czas pobytu zia Orawie. Fotografie są duże jak drzwi 
i wiszą na ścianie. Czekają na ukłony wiernych. Kto 
nie wierzy, nieehaj zobaczy t

Za ta n  d z ia ł  r e d a k c ja  n la  k t a r s a  o d p o w la d s la la e ś o l .

WIELKOPOLSKI BANK ROLNICZY
T  A. W PO ZNANIU .

Oddział w WARSZAWIE 
Hotel Europojski, Plac Saski, tslsf. 156 11 i 164 04 
sk. p. 234. Adroa tolegr.: .Fumontb-ik Wartzaw*".

ov MĄKĘ ŻYTNIĄ i PSZENNĄ,70St rcza ZBOŻA siewne konsumpcyjne, 
wartnfinwn • NASIONA, -  PRZETWORYwagonowo. PŁ.0DC,W' r o l n y c h .

Powiatowa Kasa Oszczędności
w Nowym Targu

wymienia wszelkie waluty zagraniczne jak 
dolary, franki, marki niemieckie, korc>ny 

czeskie i t. d. według kursu giełdowego. 
Realizuje pożyczkę dolarową. ■

r

L

TOWASZYSTWa S M M t C H  UBEZPIECZEH W UMÓWIĆ
„ F L Q R Y A N K A “

najstarszy w Polsce Zakład ubezpieczeń, oparty na 
wzajemności, ubezpiecza od ognia, gradu, na życie

i od kradzieży.

Fundusze gwarancyjne własne: 
Mk. 71.488.175.

Czystą pozfl&fatośę rozdziela się między Gzfonków Towarzystwa.
Zgłoszenia ubezpieczeń przyjmują i bliszych informacji udzielają: Dyrekcja 
w Krakowie, Reprezentacja w Warszawie, Lwowie i Poznaniu, Sekcje w Rze­
szowie, Przemyślu, Stanisławowie i Tarnopolu oraz liczne Agencje Towarzy­

stwa rozsiane po całej Polsce.
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Czytajcie EKONOMIĘ
Amerykańsko Polski miesięcznik handlowo • • cm y- 
słowy, który informuje czytelników o ekonom  z jem  
iy ciu  AmeryKi i Polski. Prenumerata roczna 600  mk 

W A 1 S Z A W A ,  —  —  —  N ow ogru d zka  27.
P o t r z e b a  z d o ln y c h  i en erg iczn ych  p a n ie n  do z d o b y w a n ia  p re n u  
• e r a t o r ó w  na  E K O N O M IĘ  w aały jn  k ra ju .  T y lk o  ta k ie  o s b y  n ie c b  

s i t z g l a s z a j a  k tóra  c h c ą  za ro b ić  nie  m nie j ja k  HO 00 !)  Bak a s  m ies iąc

EKONOMIA, Warszawa, Nowogrodffea P7

O K A Z J A .
Większy wybór sukień, szlafroków, halek 
i bluzek damskich - po cenach przystępnych

w Nowym Targu, ul. Kościelna 7.

WAŻNE DLA P. T  RO LN IKÓW , W ŁAŚCICIELI
ZIEMSKICH oraz PRZEDSIĘB BUDOW LANYCH

A .  U  O  I )  IT C  H
ŻYW IEC, Rynek 2 2 , Małopolska

poleca ze swych akładów w miarę zapasów 
tytko wagonowe posyłki na nadchodzący sezon 
jesienny z działu nawozów sztucznych :

i. Superfosfat kostny, mączkę kościanną, siarczan azo­
towy, tomaszynę oryginalną żużle Martina, sole 
potasowe w ysok* proc., kajnit, wapno nawozowe.

U. Produkta r o ln e :
Ziemniaki z ostatniego zbioiu rychliki, późniejsze, 
pasza, Lukurudza, groch, fasolę, i wszelkie zboża 
które są we wolnym handlu.

W. Dział narzędzi rolniczych :
Prowadzone pod fachowem kierownictwem, wszel­
kie ulepszone maszyny i narzędzia rolnMze, żni­
wiarki, wiązałki, kosiarki, miocarnie ręczne i kie­
ratowe z przyrządami czysźczacemi, dla małych 
gosoodarstw niłocarnia z uniwersalnerni przystaw 
kami sieczkarnie ręczne i kieratowe. Kieraty kryte 
je-Jn / ; dwukonne. Młynki clo czyszczenia zboża. 

IV. Dział bii iowiany:
Najl=*Dszej jakości dachówkę ogniotrwałą, ASB1T, 
WIEK, ZENIT, zamawiającym wysyłam na żądania 
łachowycli pokrywaczy, wapno budowlane, c e ­
ment portlandzki.

• o s t a j ę  uskutecznia się odwrotnie tylko hurtownie, 
Chrześcijańskim Spółkom, Kooperatywom, Kółkom 
Rolniczym oraz wprost producentom, przy większych 

zamówieniach umówiony rabat

PRACOWNIA KUŚNIERSKA
Józefa Stottera w N. Targu, Rynek 10. 

Przyjmuj** .,.mó - -enia na wyrób serdaków zakopiańskich 
7 w Lsnego  ! b dostarczonego materjału.—  
Przyjmuje również stare serdaki do odnow ie­
nia i sprzedaje gotowe wszelkiego rodzaju. 

Wykonanie staranne. — — —  Ceny przystępne^

Do sprzedania
rony czeskie w Podszkiu. Bliższa wiadomość u Joanny 
Ż)iki w Podszklu i m órg w Piekielniku w iadom ość 
u Macieja Kąsza w Piekielniku.

c n r r / o f l n n i o  dom murowany partero- 
*  wy, 16 m orgów  gruntu

wraz z gospodarstwem za dolary lub czeskie w Chyż-
nem W iadom ość u Karola Hładowczaka Nr. 282.

T l n  dom, 10 morgów gruntu
I  , wraZ z gospodarstwem

za dolary lub czeskie korony w Chyżnem. W iadomość 
u Jana Rabczaniaka, Chyżne

f O p r o c .  z n i ż k i
u trzy m a k ażd j, k to  przedstaw  ten  odcinek z gazety

w m a g a z y n i e

N O W O Ś C I  DLA PAN
D. E IS E N B E R G A  Lwów, Jag ie llo ń sk a  11 A.

P ierw szo rzęd n e  m odele sukiiró. biurek  
o r a z  w y k w in tn i h ie lirn a  d a m s k a .

Bibułki i tutki do papierosów. Przybory piśmienne 
i kancelaryjne Przy bory szkolne, Tabliczki, Zeszyty 
Pastę i czernidło. Towary, galanter. i drobiazgow e 

— dostarcza —
P. T. Kupcom i Kółkom
po cenach nader przystępnych.

DOM TOWAROWA'
Springer i Spira

4
■nmm

m
■
■

w  N o w y m  T a r g u  
Rynek I. 9 . 1 piętro. ■ Sprzedaż wyłącznie hurtnwna. ■

Niebywale w IV* Targu!

!
‘S ik u

w s a l i  B a r u  u l .  K o l e j o w a  1. 15.

co tydzień nowa serja
b a rd z o  7.; j m u ją c y c h  i p o u c z a ją c y c h  zdjęć. W y k o n a n ie .  
L ii łz  w n -ą n r . lD T c h  k o lo ra c h  z wszelk im i s z c z e g ó ła m i  

P o le c e n ia  jrod.-.e <1 ’r. m ło d z ie ż y  i s ta r s z y c h .  m b  
uauuiBNtf a ja a a a e ż  a a  > £ H 4 iB i ia f ia B C B K ia i i i

NiE CHOW AJ PIENIĘDZY W DOMU. 
00Z;Ej tab POŻfl* zawsze je znajdą.

Chcesz, aby pi n ąd-.e. Twe by!y 
zabezpieczone i przrnosily dochód 

zt&i ja

w pocztowej - Kasie Oszczędności.
W szystkie  urzędy  pocztow e przy jm ują  i w ypłaca ją  wkłady.

W K Ł A D Y  O P R O C E N T O W A N E  3 O D  S T A .

1
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/.wiązek ekonomiczny Kółek rolniczych « Lwowie
wtwnwff jobnń aaieje-teowau. z ognuoiMcnMi h h M -

obecnie: Kraków, ul. Wiślrra 8 (dom własny)
40 starcza hurtownia:

I. K -s io d l, nawozy u k i u t  m m m ja j  rolnicze ;
11. W ggiel, koLb, w afa t, n a n t  m atoryiJy 

budow lane;

UJ. & rtjk v łj spo^WunC, i aotnowegr u iy ttn , wwsel 
k ie  tow ary gahw tsry ja t r 

IV . N aftę i uwary

Skład trunków spirytusowych,
rumu, likierów i koniaku,

JUUJOSZ WE1NSTEIN
nurtów ay handel wki Nowy Targ, rynek 1 25- 

poieaa wina WęgiarsKie i ToKajskie 
— po cenach przystępnych. —

~onach łabrycznych' SPRZEDAJE i KUPUJE
dostarcza tylko hurtownie 9 . , . . . .  . .

g przechodzone ubrania cywilne, uniformy pp. ur ę -

^ U k s^ en d lerK ow y T arg u I-K oście ln a  ii. J dniww i oficerów, oraz skład maszyn do szycia m;
      ... 1 l&zęi Papier w Nowym Targu ul. Sobieskiego.

5PÓŁKfł HRftSLOW fl $  ZRKOP^MEM
Slow. u re je s tr . % a g i  por,‘ »&.

'iS i .S fO N  Mr. » T E L R F r N Nr.

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI", UL. KRUPÓWKI 
TRZY FILIE: ULICA KOŚCIELISKA, CHRAM ÓW  KI 5 KRUPÓWKI

ELEKTRYCZNA H.iLAHMtA KAWY- FA8RVM. A WOOY ST L’ 0 W 1)

po lk i; a
!

iowwry kolonialne, sakry  i deijfcateey — stare wina kuracyjne, wódki i kuniaKi —  konserwy 

wsstdfkie artykuły spozywww na wycieoeki — gałai uerye, rzeźby, u jd ła  i ptrfum /. H ajw iezsa; 

SikLid prsyborów i u b r n ń  do turystyki, ceny podług katalogów  z  hdeńskioh. Kosze i przybcry 

do l „ Jó ż y . — W i e l k i  w y b ó r  ? x k i ’*,- p o r c e l a n y  i r a c z y ń  k u c h e n n y c h

— H U K T O WN E  S K Ł A D Y  WI N .  = ■■■■.  =

tłfcÓ  WNA RKPftfl!2RN«rA0YA B R O W A R U  W OKOOTMI1 I TENCZYiNKl
5 - -

lsdakt?r •  IpawlaMatay I M o r s j* * :  Z fim m t Labertewlez. Drukarnia I. Berka w Nswfn


